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Omów zagadnienie
na podstawie

Makbeta
 Williama Szekspira. 
W swojej odpowiedzi
uwzględnij również
wybrany kontekst.

Moralna
odpowiedzialność

za czyny



Każdy kierujący się
moralnością człowiek powinien

umieć odróżnić dobro od zła.
Jeśli dopuszczamy się

nieprawości, musimy mieć
świadomość konsekwencji,

które nam grożą. 
Nawet jeśli świat się nie dowie
o naszych niegodnych czynach,
sumienie nie pozwoli nam żyć.

Wstęp:



Nie da się uniknąć
odpowiedzialności

za swoje czyny.
Za każdą winą idzie kara –

fizyczna, bądź 
duchowa.

Teza:



Przekonał się o tym Makbet – tytułowy
bohater tragedii Szekspira. Ten niegdyś
honorowy i wierny rycerskim zasadom

człowiek dopuścił się (za namową
swojej żony) królobójstwa. 

Jeszcze zanim dokonał morderstwa,
był przekonany, że ów czyn jest

niegodny rycerza i nie pozwoliłby
mu spokojnie żyć. Makbet wiedział,

że wyrzuty sumienia nie pozwolą mu
zasnąć. Jednak żądza władzy 

i perswazje żony okazały się silniejsze.
Tan zabija nie tylko króla, ale i swojego
najlepszego przyjaciela, a potem Lady

Makduf i jej dzieci.
Po jego rękach spływa krew, a w ustach

pojawiają się słowa „zabiłem sen”.
Makbet nie radzi sobie z emocjami,

a jego żona popada w obłęd 
i ostatecznie popełnia samobójstwo.

Bohater ginie z ręki Makdufa.

Argument:



Za swoje czyny zapłacił także
Zły Pan z II części „Dziadów” Adama

Mickiewicza. Znany ze swego 
okrucieństwa dziedzic wioski nie miał

litości dla biednej i proszącej go
o pomoc kobiety z dzieckiem, ani dla
głodnego chłopaka, który zjadł kilka

jabłek z jego sadu. Kobieta zamarzła na 
śniegu, a młodego chłopca zbito tak

dotkliwie, że tego nie przeżył.
Po śmierci dawny dziedzic płaci 

wysoką cenę za swoje okrucieństwo.
Cierpi głód i pragnienie, i nikt nie może

mu pomóc, bo „kto nie był ni razu
człowiekiem, temu człowiek nic nie

pomoże”.

Kontekst



Nie istnieje możliwość działania,
która nie miałaby swoich konsekwencji.
Każdy czyniący zło musi liczyć się z tym,

że odpowie za swoje czyny. Jeśli nie
poniesie konsekwencji z rąk ludzi,
to zadręczy go własne sumienie.

Zakończenie:


